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K U R Y  E R  L I T E W S K I
w  W ilnie w  Sobotę dnia 2g Marca v. s. 1Q roku.

j Obscrwacye 
meteorologi-, 

carut.

Czas obserwacyi Wysokość Barom. wys. T her. Reau. j W i a t r y . Odmia. w pow it
dnia 28 godz. 3 z polu.
— 28 godz. g wiecz.
— 29 godz. 6 z rana

28 cal. 0, 3 lin. 
28 — 0, 1 —
27 — 3 , 1

4> 3, 0 stopn.
+  i» 25 —■ 

0, —

Zachód, 
Pbludn. 

Połud. W sch.

Pogoda
Pogoda
Pogoda

k r ó l e s t w o  p o l s k i  k.  

z W arszaw y, dnia  3 1 m arca.

Komrńissya R ządow a przychodów  i skarbu.

Podaje do wiadomości publiczney postano­
wię nie X ięcia N amiestnika Królewskiego, osno­
w y następującey :

W  Imieniu Nayjaśnieyszego A lexandra  I, Ce­
sarza W s z e c h  Ross yy K róla  Po.sk.iego 

etc. etc. etc.

X iążę N amiestnik Królewski w Radzie Stanu.

Pragnąc wszelkiemi środkami uła tw ić  ro z­
szerzenie oświecenia publicznego w Królestwie 
Polskiem, a z drugiey strony  zw azywszy, iz u- 
łatwierne tu teyszym  xięgarzom  handiu zew nę­
trznego  xiążkami, mianowicie z P aństw em  Ce­
sarstwa Rossyyskiego, p rzez  uwolnienie tego 
handlu od opłaty  celney, s tanie się zamiaro­
wi tem u pom ocnem ; na przedstaw ienie kom- 
missy i rządow ey  przychodów i skarbu postano­
wiliśmy i s t a n o w im y ,  c o  następuje :

Ai ty kuł i .  Ud x iążek wszelkich, zza g ra ­
nicy na potizebę kraju sprow adzonych, w \ jaw- 
szy żydowskich, nie m a byc pobierana opłata 
pełna.

A rt.  a. Xiążki bez w yjątku  w ychodzące 
z kiaju  do Rossy i, lub trans i to  ^za granicy do 
Rossyi expedyowane, m e będą podlegać także 
opłacie celney. „

Art .  6 . Uboczne d . ^ n e  opłaty, jakoto : 
Wagowe, po trzy  grosze ffu centnara za prze­
w ażen ie  x iążek  i za plom by zachowują się 
nadal.

A r l .  4 . Dopełnienie nin ieyszego  postano­
wienia N aszego, Koinmissyi Rządow ey przy-  
chodow  i skarbu polecamy.

Działo się w W a rsza w ie  na  posiedzeniu 
Rady A d n n a is tracy y n ey  G m arca roku  1819.

(podpisano) Z a ją czek . 
M inister P rezydujący  w Koinmissyi P rz y ­

chodów 1 Skarbu, (podpisano) J. W ę g t e m k i . ' 
Rad/- S ek r ,  Stanu Jen. Bryg. (podp.) Kossecki. 

'^o°dno z oryginałem : Radz. Sekr. S tanu  
Jen. Brygady jpodu.) Kossecki.

F R 4 N C Y A.
A rtyku ł jeden w M onitorze  uskarża się na 

postęp .,vvanie młodych Paryżanów , k tó rzy  na 
inil'a.:/,nych spacerach obrażają n iep rzy s to jn ą

m ow ą i niedorzecznemi żarcikami słuszne ko ­
biety , co się sprzeciwia wszelkim dobrym  o- 
byozajorn, i dotąd we F ra n c y i  nie było sły- 
szanein.

W  M ontpelier gdy obrońca s tu d en tó w  za­
czął mówić o szczególaem postanow ieniu  P re ­
fekta i uży tych  p rzez  niego środkach u trzy ­
mania bezpieczeństwa publicznego, zabronił mu 
sąd mówić daley, mieniąc, że ton jego jest nie­
przyzwoity.

Sławny Botanik L a  Peyrouse, au to r  F lo ry  
p ireneyA iey , umarł.

W iadomo, że począ tkow ym  zamiarem  r z ą ­
du by ło ,  rozpuścić izbę deputow anych i od­
roczyć izbę P a ró w ,  ażeby uchylić wniesienia 
Barthelem iego. W y ro k  Królewski miał jua 
bydż napisany; ale że tv ra  sposobem budże tu  
i innych rzeczy nie możnaby u ła tw ić , zaniecha­
no tego planu. T e ra z  m ów ią znowu o te in  
rozpuszczeniu, i zapewne bez zasady. Król m a 
bydż mocno nieukontenterwany z postępow a­
nia Parów  par ty i  u ltrystów , i miał to  oka­
zać depntacyi P arów , k tó ra  mu p raw o jedno 
do potwierdzenia z ło ży ła .—  P oniew aż w nie­
sienie ł l r a b  ego Castellann  o uchylenie p raw a  
z dnia 9 listopada 1810, względem  b u n to w n i­
czych  rozmow i okrzyków, powszechnie b ar­
dzo dobrze przyjęte zostało, p rze to  namyśliło 
się m i n i s t e r y u m  (jak zapewniają) nie zw łóczyć 
dłużey udzielenia izbie now ych pro jek tów  do 
p raw a  o wolności d ruku  i jey nadużyciach, 
gdyz właśnie prawo to uchyla wspomnione p ra ­
wo z dnia 9 listopada 1 815.

W niesiono  potem  prośbę niejakiego P ana  
D elacour , o wyznaczenie oddzielney koinmissyi 
do rozpoznania skutków  Som nabuhzm u. (Ze 
w szystkich stron śmiech dał się słyszeć). P o d a­
jący wyehwalał wynalazek  źw ierzącego m a­
gnetyzm u, jako jeden z nayw iększych  dobro- 
dzieystw , k tórem i podobało się Opatrzności o b ­
darzyć człowieka. ,, Za pom ocą zw ierzęcego 
m agnetyzmu (słowa podającego) p rzekonyw am y 
się o chorobach naszych i c u d a c h ; nabyw am y 
bowiem  własności widzenia, co się w e w n ą t rz  
nas dzieje i um iem y zgadywać sposoby ulecze­
n ia  słabości'’ (śmiech powszechny). P rzed s ta ­
w ioną potem została Izbie prośba P anny  H u- 
g ier  o uwolnienie jey syna natura lnego od słu­
żby woyskowey, z powodu, iż p raw o to w szy­
stkim wdowom służy (śmiech pow szechny).  
Daley Syletnia w dow a zaniosła prośbę, aże-



by ośm dziesięcioletnie kobiety uwolnione by­
ły  od kwaterunku. Oświadczone: że żołnie­
rze nie są niebezpieczni dla kobiet tego wieku, 
z tego powoda odrzuca się prośba (śmiech po­
wszechny). Niejaka 'P. G arst żądała: aby w ol­
no było póyść za m ąż , żonom nieobecnych  
w ojsk ow ych , którzy zadney o sobie wiadomo­
ści nie dają (Rozśmiailo się).

Sławny R eghuult de Si. Jean d1 Ang c ly , kto4- 
ry dnia 10 b. m. przyjechał do tuteyszey sto ­
licy , umarł nazajutrz z rana na podagrę. Je­
dno z pism publicznych, daje taką o nim w ia­
domość: „Urodził się w  St. Jean d' A ngely  r.
1762, r. 1789 był deputowanym  trzeciego sta­
nu, na ogółnćm zgromadzeniu stanów. W y ­
dawał dziennik nazwany: Courier de Rersailes-, 
powstawał w  mowach przeciw  znanemu M ira- 
beau: w krótce potem domagał się, aby posąg 
W o ltero w i był wzniesionym . Po upadku Lu­
dwika X V I pokazał się nayzaciętszym  n ieprzy­
jacielem dworu. Przez długi czas w ydaw ał 
dziennik paryzki. W  r. 1790 schwytany w  
D ou ay  i uw ięziony przez Jakobinów, niedługo 
uwolnionym  został. B ył potem administrato­
rem  szpitalow  w oyskow ych i znaczny zebrał 
majątek. Udał się z Bonapartym na Maltę. W  r. 
1808 był radcą stanu i ministrem; w ychw alał 
zw iązek  m ałżeński Napoleona. W  r. i 8 i 5 
po w ypraw ie R ossyyskiey uczynił pierwszy  
w niosek w S en a cie , aby zaciągnąć 3 5 o,ooó  
Francuzów przeciw  nieprzyjacielowi- W  r . . i 8 i 5 
za powrotem  Napoleona zajął znowu mieysce 
w  radzie stanu. Pot-em objęty wyrokiem  kró- 
łeskim daty 24 lipca i przymuszony w przecią­
gu trzech dni opuścić Paryż, 'udał się do Am e­
ryki. T eraz powrócił chory do Paryża ita m  
zakończył życie  swoje. Ogiądał przyjaciół 
na to tylko, aby się z nim i pożegnał: uyrzał 
ziem ię oyczystą, aby na niey grób znalazł.”

Sław ny Arnault, autor zakazanej trajedyi, 
Germ anicus, otrzym ał wolność powrócenia do
oyczyzn y . _

W  M arsylii dwóch kupców  wyzwralo się
na p o j e d y n e k .  Gdy przyszli na plac bitwy,  
ten , który miał p ierw szy strzał, rzekł do prze­
ciwnika: „Jeśli mi dasz 1000 franków , me
strzelę do ciebie.'’ Ostatni ofiarował mu p ięć­
set. T am ten nie chciał przyjąć tak mało, w y ­
strzelił 1 chybił. Drugi strzelił i chybił także.

A n g l i a  
Londyn, dnia 12 marca.

Dnia w czorajszego  oświadczył Pan L am - 
bton w izbie niższej’, iz  odebrał prośbę od je­
nerała Gourgaud, w  którey tenże użala się m o­
cno na gw ałt, jakiego doświadczył w Anglii,szcze-  

" gólniey z p ow od u , iż  urzędnicy poważali się 
przetrząsać papiery jego. —  Lord Cast lereagh,  
za pierw szem  ukazaniem się w  izbie, wn.esc 
ma powtórnie tę  prośbę. —  Jenerał Gourgau  
zbija W n iey  Wnioski, które P. E live, na u- 
sprawiedliwienie wygnania i uw ięzienia jenera­
ła, przytacza.

T ow arzystw o dla wsparcia cudzoziem ców  
pomocy potrzebujących, obchodziło dnia 10 b. 
m. uroczyście dwunastą rocznicę od ustano­
wienia swojego. N a uczcie znaydow ały się

w szystkie poselstwa zagraniczne i znakomitsi u- 
rzędnicy krajowi. X iążę W ellington  prezy- 
dował. T ą  razą przytomni \  podpisali się na 
800 funt. szter. dia kassy tegoż tow arzystw a, 
które już 10,000 biednym wsparcie udzieliło.

Dzienniki londyńskie zawierają następują­
cą anegdotę: „Pew ien F rancuz, napotkaw szy  
tu  żołnierza angielskiego ozdobionego medalem, 
na pamiątkę b itw y pod W aterloo  wybitym , 
rzekł do niego z szyderśkim' uśmiechem: „Jak 
też śmiał rząd wynagradzać zasługi tw oje me­
dalem trzech  franków n iew artu jącym ?— Ż oł­
nierz odpowiedział mu na to: „Prawda, że
medal ten w ięcey nad o franki rządowi memu 
nie kosztuje, ale Francuzom  kosztuje N a p o ­
leona.

N a usilne żądanie A rey-X ięcia  M axymili- 
ana, ■wybrano w tych  dniach nayznakom iiszych  
B oxerow , k tó rzy  w  oczach jego popisywali się.

' Sprawa dosyć rzadka, w ytoczy ła  się w tych  
dniach przed sąd tu leyszy . P ew ien  człowpefc 
potłuczony na, u lic y , w ezw ał do opatrzenia 
rany chirurga, który mu przysłał sw ego po­
mocnika. Prżez niezręczność tegoż pomocni­
ka , chory pozbawiony został ręki. Udał się  
w ięc  do sądu po sprawiedliwość. W ezw a ­
no dwóch biegłych, którzy uznali: iż oskarży­
ciel istotnie przez niedoskonałość opatrującego 
p o s t r a d a ł  rękę. Na tey  zasadzie Przysięgli, po 
krótkiey naradzie , skazali chirurjją na zapła­
cenie skaleczonemu 800 łun. szter.

N aynow sze listy z Madrytu donoszą : iż 
przedsięw zięte przez rząd kroki w celu poskro­
mienia band zbrojnych, napadających wsie i 
podróżnych, okazały się skutećzhem i. W ielu  
łotró;v schw yconych i pod sąd oddanych zo­
stało. -— W zm iankują także te  listy, iż  wroy- 
ska przeznaczone do Am eryki południowcy, 
obrócone być mają przeciw  Portugalii, w celu  
odebrania M ontevideo, k tórey to tw ierdzy, jak 
się pokazuje , me ma m yśli rząd portugalski, 
Hiszpanii powrócić. ,

A tr  s T  R  y  A.
’ Tfriedefi, dnia  i 5 m arca. W szy scy  pff i - 

cerow ie, którzy w  przyszłości z zatrzymaniem  
sw ego charakteru ze służby w ychodzić będą, 
m uszą przyjąć obo-gtfsek  służenia, w przypad­
ku potrzeby, w o U ^ u c  krajowey (Łandwehr) ,  
która otrzym a nowe urządzenie.

M ów ią , iż w A ustryi zamyślają, biegowi 
sprawiedliwości dać w ięk szą , i prhwie taką, 
jak w e F ra n cy i, jawność, a dla zm nieyszenia  
processu wielka liczba formalności na ustnem  
p r z e ł o ż e n i u  kończyć się ma.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
T egoż dnia %8 lutego, kiedy było trzęsie­

nie ziem i W S tyryi, w  Lipsku  też wstrząśnie-
nia uczuć się daty.

Kurlanćłzkie tow arzystw o literatury i sztuk  
postanowiło mieć posiedzenie dnia 17 marca, 
dla rozważenia uczynionego p ytan ia : „ czy po­
żyteczn ie b y ło b y , . ażeby w szkółkach d laŁ o- 
tyszów , nauka była dawana razem w  ich  ję­
zyku rodowitym  i niemieckim?”

Wolno D ru to w i. Ignac rHm* Sm, C .n., C d .-_  «



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 71,

W  i  I n  o  d n i a  2 9  M  a r c  a. 1 8 1 9  r o k u .

O g ł o s z e n i a .

1  w  D w o r z a ń s k i e y  p o w i a t u  U p i t s k i e g o  O -  
p i e c e  s t o s o w n i e  d o  U k a z u  R z ą d u  G u b e r s k i e g o  

L i t e w s k o  H T l e ń s k i e g o p o d  d n i e m  2 7  m a r c a  1 8 - * 9  

r o k u  w y s z ł e g o  b ę d ą  s ię  o d d a w a ć  w  a r ę d ę  m a ­
j ą t k i  o b y  w a t e l s k i s  z a  n a l e ż n o ś ć  S k a r b o w ą  w  w i e ­
d z y  m a i e y s z e y  O p i e k i  z o s t a j ą c e , a  w  d o ł ą c z a ­

j ą c y m  s ic  r e g e s t r z e  p o s z c z e g ó l n i o n e  w  p r o p o r c y i  
d t i i g u  S k a r b o w e g o  n a  n i c h  p o l i c z a j ą c e g o  s ię  n a  
r o k  j ę d e n  lu b  w i ę c e y .  P r z e t o  k t o b y  z  t a k o w y c h  
m a j ą t k ó w  z a  p r a w n y m  u b e z p i e c z e n ie m  k t ó r y  ż y ­

c z y ł  s o b ie  w z i ą ś ć  w  a r ę d ę  , a ż e b y  n a  2 1  2 2  1 
2 3  a p r y l a  1 8  ■> g  r o k u  d o  m i a s t a  S ą d o w e g o  P o -  

n i e w i e z a  p r z y b y ł ,  g d z i e  w  k a n c e l a r y i  d w o r z a n -  
s k i e y  O p i e k i  o  i n t r a c i e  i  s t a n i e  t e r a ź n i e j s z y m  
r z e c z o n y c h  m a j ą t k ó w  z  i n w e n t a r z o w  d o  t e g o  
o b i e k t u  s p o r z ą d z o n y c h ,  p o i n f o r m u j e  s i ę .  P r z e z  

n i n i e j s z ą  a w i z a c y ą  D w o r z a n s k a  P t t u  U p i t ­

s k i e g o  o p i e k a  w z y w a .  D a t .  1 8 1 g  r .  m a r c a  2 2  d .

A u g u s t y n  K o r d z i k o w s k i  S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  

U p i t .  S e k r e t a r z  D w o r z a ń s k i e y  P t t u  U p i t .  O p ie k i  

T o m a s z  C h o d o r o w s k i .

R - e g e s t r  r n a i a l k o w  o d d a j ą c y c h  s ię  w  a r ę d ę  
p r z e z  D w o r z a ń s k ą  P t t u  U p i t .  O p i e k ę .

S a ł a t y  W i l h e l m a  M e d e m a —  D r a w d y l e  

J a n a  C h y r o s z ą —  P o d u b i s  S t a n i s ł a w a  B i a l i  0 -  

z o r a  —  w  Ł a s z m e n  P ó i n u s z u  s c h e d y  k r e d y t o -  

i ó w  H a n o w s k i c h  —  K i e l o t y s z k i  i  P o d l i n k o w  

T o u r n o w a  — . T a l u n y  i  T o ł k i a n y  G r a j a  P l a ­
t e r  a -—  b z u b e l  S u s z y ń s k i e g o —  W  J o t a y n i a c h  
S c h e d y  k r e d y  t o r ó w  z e s z ł e g o  S z u k s z t y —  I V o -  
w y d w o r  i  M i c h a l i s z k i  J a k ó b a  S z u k s z t y —  D o -  
b u le  K o r z e n i e w s k i e g o —  B i r i e ł ł y  S t a n i e w i c z a —  
W o d o k t y  B o r l k i e w ic Z f O w e y —  S y d z i u n y  S o ł l o -  

h u b a  — • S z w o y n i k i  C i o ł k i e w i c z a —  L i n i o w i e c  
P o d o l e c k i e g o  —  R a j u n y  i  R a d y  S z w o y m c k i e -

g o  — . S z a d o w ,  B o r k l o y m e  i  P o k r o j e  R o p p a ___
M i a s t e c z k o  R i r z e  T y s z k i e w i c z a  —  D o w ż o g i r y  
R y s t r a m a  —  R a d y  K o r d z i k o w s k i c h  —  U p i t t a  

S t r a s z e w i c z o w —  f f  o y s z w i l c s  S w i ę t o r z e c k i e g o —  
S c h e d y  w  U p i c i e  k r e d y t o r o m  z e s z ł e g o  J a n u s z a  
T y s z k i e w i c z a  w y d z i e l o n e —  P o p i w e s i e  S z e n i n -  

g a  —  J a c h a n y  B o g u m i ł ł a —  S k a y  s to  g i r y  B u ł -  
h a r y n a .

1  Z a  d e k r e t a m i  Z i e m s k i e m i  p o w i a t u  T e l -  
* z e w s k i e g o  j e d n y m  w  r o k u  i  S i o  m c a  x b r a  3  
d n i a  p o d  I W  6  d r u g i m  i S i g  m c a  j a n u a r i i  2 1  
d n i a  p o d  N .  1 0  z a p a c l ł e m i  1 w y j ę t e r n i  w  s p r a -  
to ie  I V I V J P .  K a z i m i e r z a  w i c e  A s s e s o r a  S ą d u  
N i ż s z e g o  Z i e m .  P t t u  T e l s z .  i  J e r z e g o  b r a c i ,  

P e t r o n e l i  w  Z a m ę ś c i u ,  R u p e y k o w e y  M a r c y a n n y  
to  m a ł ż e ń s t w i e  P i e w c e w i c z o w e y  i  K l a r y  s i ó s t r  

d r a b o w i c z o w  P o r u c z n i k o w i c z o w  i  P o r u c z n i -  
^ o w i e ń P t t u  T e l s z .  X t w a  Z m u d z .  W W J P . A d a -  
to en t i J o h a n n ą  B u r n e y  k a m i ,  M i k o ł a j e m  o y c e m ,  

E l ż b i e t ą  w  Z a m ę ś c i u  B u t k i e w i c z o w ą  M a r t ą  
c ó r k a m i  L e s z c z e w s k i e n d ,  M i k o ł a j e m  1 S a m ą  B o r -  
s te y g a m i , J e r z y m  i  P e t r o n e l ł ą  G i e d w d ł a m i ,  J a -

Ł ę k ó w  s k in i  ,  J ó z e f e m  i  K r y s t y n ą  B o r s t e y -  

8 a m i ,  Maryaną Lukaszewiczówną, Mateuszem

i  Ł u c y ą  P i e t k i e w i c z a m i ,  B e r n a r d e m  b r a t e m ,  

M a ł g o r z a t ą  s i o s t r ą  T o w t o i b i c z a m i ,  M i c h a ł e m  
i  J u d y t ą  P i e t k i e w i c z a m i , M i c h a ł e m  i  M a r y a n -  
n ą  G i e d g o w d a m i ,  T e o d o r e m  J a m o n t e m  c h o r ą ­

ż y m  P t t u  T e l l  X s t w a  Z m u d z . J ó z e f e m  i  K o n ­

s t a n c j ą  R o r s t e y g a m i ,  J a k ó b e m  i  E l ż b i e t ą  U  g a ­

l a m i  ,  F r a n c i s z k ą  K l e m e n s o w ą  D r a b o w i c z o w ą  
p o w t ó r e  G i e d m o r J o w ą ,  W i n c e n t y m  W ę c k i e w i -  
c z e m  S ę d z i ą  G r a n i c z .  P t t u  T e l s z .  i  d a l s z e m i  

j a k o  w  t e r m i n i e  p r a e f i x e  ' n a z n a c z o n y m  w  r o ­
k u  b i e g ą c y m  2 8 2 9  m c a  m a r c a  t o  d n i a , S ą d  
T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  d o  d ó b r  A d o t n a y a  
K i w a y ć  w  p c ie  T e l s z .  w  P a r a f i i  T w e r s k ł e y  le-n  

ż ą c y c h  z j e c h a w s z y  w  k o m p l e c i e ,  p o  u f u n d o ­

w a n i u  J u r i s d y k c y i ,  p o  z ł ą c z e n i u  d z i e s i ę c i u  ż a ­
ł o b  ,  p o  ź a w a r o w a n i u  p o s s e s y o w  z a s t a w n y c h ,  

p o  o d d a n i u  w  A d m i n i s t r a c j ą  W  U  J P .  J e r z e m u  
i  B o g u m i l e  z  G i e d w i ł ł o u J  D r h b o w i c z o m  P o r .  

P t t u  T e l s z .  X s t w a  Z m u d z ?  M a i l e  a  c z ę ś c i  J P P .  

A d a m o w i  i  J o h a n n i e  z  T o w t o w i c z o w  B ą r n e y - .  
k o m ,  p o  n a z n a c z e n i u  i ń w e n t a c y i  k o m p o r t a c y ą  
t a k  p r z e z  s t a w a j ą c y c h  j a k o t e ź  n i e s t a n n i e  m a -* 

j ą c y c h  s i ę  w s z y s t k i c h  i  w s z e l k i c h  p a p i e r ó w  p o d .  

r e g e s t r a m i  i  d a i t a m i ,  a  r u c h o m o ś c i  n a  r e g e s t r z e  
p r z e z  s a m y c h  a k t o r o w  lu b  u m o c o w a n y c h  p r a ­
w n i e  z  o b o w i ą z k i e m  j e d n o c z a s o w  g o  o p r z y -  
s i ę ż e n i e  w i e r n o ś c i  k o m y o r t o w a ć  s ię  m a j ą c y c h  
p a p i e r ó w  w  k a n c e l a r i i  Z i i e m .  a k t o w e y  P t t u  

T e l s z .  p r z e d  R e g e n t e m  lu b  v ic e  R e g e n t e m  R o t h ą  

z  k a n c e l a r y i  S ą d u  E x d y w i z o r s k i e g o  w y j ą ć  s i ę  
p o w i n n ą  z  w o l n y m  m ó w i e n i e m  o  j u r a m e n t  n a  
p o w t ó r n y m  z j e z d z i e  n a  r u c h o m o ś c i  p o d  r e g e ­
s t r e m  ,  t a k o ż  k o m p o r t o w a ć  s i ę  p o w i n n e y , o r a z  
p r z e z  m o g ą c y c h  m ie ć  s t o s u n k i  d o  m a s s y  n i e ż y ­
j ą c y c h  t f  P J . K l e m e n s a  o y c a ,  W i n c e n t e g o  s y ­

n a  D r a b o w i c z o w  n a  d z i e ń  7  m c a  M a j a  r o k u  
u p ł y w a j ą c e g o  d e t e r m i n o w a n o  i  l o k a c y ą  d o  

d w ó c h  n i e d z i e l  d l a  k o m m u n i k a c y i  ,  a  p o  w y -  

p ł y n i e n i u  t a k o w e g o  t e r m i n u  p  o l n y  o d b i o r  p a ­
p i e r ó w  z a k r e ś l o n o , o  a k t a  i n k w i z y c y i  k a l k u ­
l a c j i  i  w e r y f i k a c j i  s t r o n o m  p r o s i ć  n a  p o w t ó r ­

n y m  z j e z d z i e  d o z w o l o n o ,  k o m o r n i k o w  d o d a n o  
i  d a l s z e  j u d i c a t a  u s t a n o w i o n o ,  a  d l a  w y m i a r u  
S ą d y  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i e  d o  d n i a  2  i 
m c a  a u g u s t a  t e g o ż  r o k u  1 8 1  g  a  z a  n i e z ł o -  

ż e n i e m s i ę  w  t y m  t e r m i n i e  d o  c z a s u  Z p r a w n e g o  

c z t e r o  n i e d z i e l n e g o  o b w i e s z c z e n i a  o d r o c z o n e ,  
n a  k t ó r y  c z a s  l u s z y s t k i c h  m a j ą c y l h  p r e t e n s j e  

b ą d z  j a k i e k o l w i e k  d o  n i e ż y j ą c y c h  K l e m e n s a  
o y c a ,  W i n c e n t e g o  s y n a  D r a b o w i c z o w  p r z e z  
g a z e t ę  K u r y e r a  p r z e z  p o t r ó j n ą  a w i z a c y ą  u c z y ­
n i ć  a  n a  n i e j a w i ą c y c h  i  m e d o w o d z ą c y c h  p r e ­

t e n s j o m  w e d l e  p r a w  a m i s s y ą  z a p i s a ć  p o s t a n o ­

w i o n o ,  z a t y m  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i ,  
a ż e b y  ż a d e n  n ie  m ó g ł  w y m a w i a ć  s ię  n i e w i a d o -  

m o ś c ią  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t a ­

k o w a  p o t r ó j n ą  a w i z a c y ą  d o p e ł n i a .
J ó z e f  W o y s z u ń ł ł o  S ę d z i a  Z i e m s k i  P t t u  

T e l l .  E x d y w i z o r .  T a d e u s z  M i l w i d  S ę d z i a  Z i e m .  

P t t u  T e l l .  E x d . .  J ó z e f  S t a n i e w i c z  P r e z y d e n t  

G r a n .  T e l l .  E x d .  S t a n i s ł a w  M a c k i e w i c z  S ę d z .  

G r a n .  a p p e l l .  Regent D e p a r .  T e l s z .  R o t m i s t r z  

W o y s .  P o l .

H



cza nu 
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i .  E xcerp t O świadczenia z Protokułu Sado­
wego Grodzkiego Pow iatu  14 lienśkiego w aucie 
n i te f  w yru ża ią c iy  się- zapinanego i tegoż 
pod pieczęcią Urzędową G rodzką P ttu  
strome jest w ydań.

Rokit  1 B 1 9  M ca M arca  2 7  dnia. P rzed s ą ­
dem Grodzkim  Udu f i  deń: stawaiąc obecnie A d ­
wokat Leopold Piotrowicz 'oświadczenie poniższe  
wpisać do Protokułu podał w  następne) U esci 
pisane: N iż e j  własnoręcznie podpisany Jan  Z g ie r ­
ski M ajor w W o jsk u  /m itrya cku n  i Kawaler 
czynię nas te p u n y  e oświadczenie: w roku  1 6 0 0  
w M ies ią cu 'S tyczn iu  utraciłem  rodzonego B rata  
Józefa  Z gierskiego Pułkow nika h  dysk /lustryuc. 
w M ieście m in ie  zm a rłeg o , po którym  wszel­
kiego M a ią tk u , iako naturalny następca zosta­
łem  w łaścicielem —  N im  jednak dowiedziałem  sic 
o sm utnym  i okropnym  Jego zgonie, 1 niżeli zdo­
ła łem  dla odległego za G ranicą m ieszkania przjr- 
J> vdź do M iasta W iln a , zn a la zł się niejaki Jó ze f 
Skarżyńsk i , który w momencie po zgonie bi aia 
megó , w sparty świadectwem Szlachcica M ichała  
Giźyńskiego OLywatela Gub er n u  14Utń; p o tra fił  
Urzędową zyskać leg itym a c ją  , 1 całego spaałcu 

Bracie moim  Aktorem  ogłoszony tu z  ostoi ■ —po ókar-~Z takie '\o wypadku m imo zrzeczenie się 
żeńskiego za  p r z y  by c u m  moim narażony byłem  
n--> kosztowny p ro ce d er , a struła rąuju z  tego 
w t g k d u  była bardzo w ielką. Lubo o ą d . Lie/n: 
d iu ck i za R em issą S ą a u  Gi.go  Litt: H  aen. p rzez  
D e k r e t  ostateczny roku idoo cjbra' 2 dniu, po  
uorzedzonych  Urzędowy d i  .wezwaniach fero w a n y , 
wiele pretensyow za  fa łs zy w e  u zn a w szy , one 
skassował , zaś jedne  .  d e c y z j i  w iusncy, d iugie  
podług zgodzenia się tuoiego do Itekognicyi p r z y ­
law szy , pozosta ły od usułysj akcyonoWuniu J u n ­
iu s  z na tedy w ręku J U .  H m cen tego lB uU iego  
Potockiego Podkom orzego Koronnego bęaący, za  
swobodny dla mnie pi z y z n a ł , atoli gdy owcza- 
sowy Stan  tegoż JU  ■ Potockiego interes, ow, m e  
obiecywał mnie rych łey  suty Ja k cy i, a obowiązki^ 
służby W o jsk o w e j n a ka zyw a ły  m nie powrocie 
do K raju  musiałem  nięczekaiąc ukończenia inte- 

tąd odjućhuć. L ecz  zawsze byłem  
w ter ufności , iż  pozostała sum ma jako  w yro- 
w 1 J ~ f  ------- oswobodzona, żadnem u nadal 1

Tesśow  moich z tą d  odjućhać. L e c z  zaw sze  byłem  
w  tey ufności , 
kiem  Sądow ym

n bardziey >—  - . .
p ó źn ie j nastałą p rzedazą  dobr J W . Hrabię 

. / ' ___  . . .  do JO A cta2,6 L i u o t  l e i ' J  ’ * * * ----------  ó  Ł r  J T /  I V

go Potockiego , W naypew m eyszą  do JO  A c c  
Z u b o tfa  Generała od R ija n te ry T i rożnych Orde 
r o w  K awalera przeszłam lokacyą —  Gdy wszakze 
obowiązki służby moiey, osobliwie czasy w ounne  
M e d o ż Z l i ł y  rychłego do U d n a  przyb ycia , zna- 
la zła  sic znowu osoba, która po ogłoszeniu w 
m i n i e  nieachybney ś ,m era  m o ie y ,f f r n in m z a ­
strzeżona D ekretam i Sądu L>łlgo L d t. 14 il< n.

Jego podobnie m y-

M iasta  W iln a , p rze z  oświadczenie w  Saldzie 
G łłnym  L u t: W  Heń: dnia  t>. A p n la  tegoż roku  
zaniesione , i w Gazecie K ur. L itewsk. p o trzy-  
kroć obwieszczone, awizowanenu .zostali; jednak­
że m e tylko  w term inie  , i dotąd żuane nie na­
stąpiło u iszczen ie , owszem nad wszelkie spo­
dziew an ie , da ły  się p o s trz td z  dalszego m o n y  
własności zaw ikłania zam iar rnaiące, usiłowania, 
la k o w e  to w yp a d k i, szkodliwy w społeczeństwie 
ludzkim  daiące p rzyk ła d  , n a ra ziły  runie na p o ­
w tórny z .niezm iernym  kosztem połączony proces, 
któremu od p rzybyc ia  tu rnoiego w dniu  24, 
Młurca  1 8 1 8  Roku ciągle assysiuiąc , i w odzy­
skaniu m oiey własności ,, choć ju z  po zrzeczeniu  
się Pretendentki na jw iększych  doznanie trudno­
ści , gdy  na fundam encie  praw  gościnnych tego  
K ra iu  , i szczególnie w ysziego z woli M onar­
s z e j  od R ządzącego  Senatu U kazu, spodziewam  
się wkrótce mieć interes m óy u ko ń czo n ym ; g d y  
oraz obowiązki 1 inleressa moje domowe wy ma- 
gai.ą rychłego z tą d  w yjazdu, i takow y uskutecznić  
w prędkim  czasie m am zam iar, choćby nawet u zy ­
skanie summy m oiey d a lsze j jeszcze ulegało p rze ­
włoce , którą LegoCj a lj-woiu /,ustrj  uckitgo  W 
ł>. Petersburgu p rze z  stosowne słuszności odpo- 
wiadiuące Sr odki załatw ić , 1 summę rnoią z rąk  
Kuwentow  p rzy ią ć  nie o m ieszka —  Przeto chociaż 
przez ciąg moiey tu  bytności, nikom u tu nie za­
w iniłem  , 1 p ew n y je s tem ’, że s łu szn e j p re ten s ji 
mieć n ikt nie może , zrażony jednak w ypauka- 
mi ju z  dośw iaaczonerm , aby um knąć p i zyn a y -  
rnruey n a d a l, podobnych Jacy endarskich poastę- 
pow i na p a śc i, postanowiłem  ui zędownie obwie­
ścić , wkrótce nastąpić m ai u ty  m óy w yiazd  — - 
Zj tego więc powodu wzywani w szystkich, ktoby 
z  jakiego bądź względu m ia ł rościć do M a ią tku  
rnoiego p r e te n s ją , aby orią bezzw łocznie obja­
w ił , a ja  z osoby moiey odpowiednie m teresso- 
wi każdego złożę usprawiedliwienie —  U tego 
Oświadczenia podpis w Protokułe następny. Ja n  
Z g ierski JVlaior w W oysku  A ustryackun.

Zigodno z Protokułem  świadczę. Jozej 1 owiarn ki 
Grodz. W ileń: R eg . C zytałem  Paw eł P rzybytek .

r z y  
sności

i Sadu Z iem : Trockiego na nu  
am issya przew odniczono raaam i pierwszego  
U zurpatora Skarżyńskiego, 1 za Jego

l e p r z y chodzących

lu s jn u a -
cya, oraz dobranych prze*  _ 
ślących świadków 1 P ieczętarzy , a ztąd w ysta- 
uR .ną  będąc p rzez  grono skupionych Jacyenda- 

za instrum ent do zaw łaszczeniu moiey w ła- 
 ................za pomocą zfabrykrJwuney M etryki u zy ­
skała była pod nieobecnością moią w hądzie jLieni. 
T rockim  le g ity m a c ją , która nie tylko  p rzyzn a ła  
Aktorstwo do sum m y u JO . X cia  Z u b o jja  na  
h kacyi bedącey, mimo czynioną z Jego strony  
obrane ale le i  nadała  wstęp do całego rnoiego 
d o m u , z jakiego w yro ku , wkrótce te nastąpiły  
t u t k i ,  że summ a moja z n a jp e w n ie js ze j  loka  
cyl od JO . X cia  Z u b o jja  , w nową 
B ernarda  P ułkow nika , 1 
Ćżkowśkich , przeniesioną

b ku m n ta m i kaw cncyinym  1 kwietacyinym . JO.

6. F o lw a r k  R a c ie n m k i  w  P o w ie c ie  T ro c k im
0 nill lO od W i ln a ,  a k to r s tw a  W H  . R u zen ó u t  
m a ją c y  c iiu t g r u n to w y c h  H), d u s z  m ęzk ich  J ł ,  
G ‘ un ta  dobre 1 zahuacw aiiie  p o r z ą d n e ,  j e s t  do  
z b y c i a , ceną n a y u m ia rk o w a ń szą .  K toby  za ś  
w chodz ić  w  te nabycie  n a  d z ie d z ic tw o  ź y c z y ł f 
z n a y d z i e  b l iższe  o t y m  p o in fo rm o w a n ie  U J l  u -  
na  B u d k ie w ic z a  w  domie j e g o  w ła sn y  m na  U l w y  
K o ń s k i e j  p o d  N .  204. U te g o z  J P .  B u d k ie w ic z a  
znaleść  ta k ie  m o żn a  p o in fo rm o w a n ie  o domie  
będącym  do  zb y c ia  iQ mieście H  Unie za  T a ­

t a r s k ą  B r a m ą .  Ja ko  t e ż  o b a sz ta rd z ie  le k k ie y
1 p a k o w n e j  do podróży \

8. G d z i e k o l w i e k b y  się z n a c h o d z i l f  P P .  U 'a -  
ra ko m scv . 'n i e c h a j  d la  sko m u n iko w a n ia  się  *’ w a ­
ż n y m  d la  n i c h  in te r essie d u d z ą  w iedzieć  o m i e j ­
scu swego pob y tu  , do X X .  K a r m e l i t ó w  , m ie -  
szk a ią c y c h  w C hw ałoyn iach  
w elsk im . -------- ——

w Powiecie ć>za­

da W W .  
Jana Szam belana Po­

została  —  a lubo cl

W y je żd ża ją  zagran icę .
1 D o Królestwa P ruskiego  i Saksonii W i ­

leński m ieszczanin  Starozakoriny Jankie l i a i -  
wiszowicz S łucki.

X ciu  "Zitboffowi w ydanem i, i Ur zędowym zezn a ­
niem  stw ierdzonerni, obowiązah się w  term inie  

Kwietnia  1 8 1 8  roku summę z ło ży ć , 1 do zło-

3 Do Królewslwa Pruskiego kowieński m ie­
szczanin , p ryka żczyk  1 gUdy kupca Izraela  
Szlom owicza Fcinberga , Starozakonny Lewin

5o  K wiejm a  i u i . 1  ronu summę Svm chow icz B erża ń sk i na m iesięcy
żenią ohey na urzędzie za  przybyciem  moim do ćym ch u u ięz    j

sześć.

ustępującego m ca kw ietn ia  o d n a w i a  s i ę  prenum era ta  kw artałow a na gazetę K ir y  
Ceria kw artałow a sr. rubli 2  ko p .*  5 . P renum erow ać m ożna w kantorze R eda  

kcyi teyże oazety  1 w sklepie ubogich domu Tow arzystw a D obroczynności. U la p re n u m e ru ją c y  
t  R U p ^ u K g i J i  F  zy n J z o n a  będzie gazeta  codzicńm e do ich m ieszkania  o godzin ie  z w y c z a j n i

w y y śc ia  gazety .

Od dnia  1 go 
erg F ijew skiego


